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D ruk iem  i n ak ład em  D ru k a rn i  N a d w o rn e j  W. Oeckera i Spółki. — R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y : JV. Kamieński.

WIADOMOŚCI KR A O T E .
B e r l i n .  — Na posiedzeniu publicznem senatu apellacyjnego kamerge- 

r ich tu  z 3 .  b. w. by ł  przedmiotem narad i ro sp raw  niedawno w y d an y  ros­
kaz gabinetowy względem a tryb ucy i  drugiej instancyi w  postępow aniu  

now em  sądowem.
Poniew aż o tym roskazie gab inetow ym  rozmaicie pisma publiczne pisały, 

przeto  dajemy tu  sprawozdanie  z części posiedzenia , k tóra  dotyczy tego 
roskazu gabinetowego. P rzed  kratkami s tanął kupiec B. oskarżony o uda­
wane bankructwo. Sędzia pierwszej instancyi skazał go na pięć lat więzienia 
w  domu p o p raw y ,  ponieważ się p rzeko na ł ,  źe oskarżony p rzy  regu low a­
n iu  swej upadłośc i,  u k ry ł  1 5 0 0  tal. i zataił j ą  przed wierzycielami. P rze ­
konanie sw e oparł sądzia na pięciu różnych  faktach. W  apellacyi w praw dzie  
n iep rzy toczy ł obrońca now ych  faktów na rzecz oska rżon ego , żądał atoli, 
ażeby sąd ros trząsał na now o fak ta ,  ponieważ jes t  rzeczą n iepodobną ażeby 
z podanych pięciu faktów można przyjść  do przekonania i w n iosku ,  jakie 
sędzia pierwszej instancyi zamieścił w  swoim w y rok u .  Obrońca w praw dzie  
p rz y z n a w a ł ,  źe w ed ług  świeżo w ydanego  najw yższego rozporządzenia  
mogłoby się zdaw ać ,  że niewolno sędziemu drugiej instancyi pow tórn ie  
ros trząsać  kw es ty i  względem fak tó w , ale roskaz g a b in e t o w y  sp rz ec iw ia
w  tym  względzie p ra w u  z 1 7 .  Lipca 1 8 4 6 .  W e d łu g  tego albowiem ma 
n iew ątp l iw e  p raw o  sądzia apellacyjny, do w yrok ow an ia  w edług  swego 
przekonania  niezawisłego i może inn y  w yprow adzić  wniosek z faktów, jak  
sędzia p ierwszej instancyi. W y p a d a  to z dwóch okoliczności: 1 )  ze słów 
§. 8 6  tego p ra w a ,  w s z y s t k i e  przepisy  dla pierwszćj instancyi s łużą  też 
i  dla  drugiej; 2 )  sędzia pierwszej instancyi podać powinien pow od y  w  całej 
o bszernośc i , dla czego p ow zią ł  takie a nie inne przekonanie. O bowiązek 
ten  do podania p ow o d ó w , dla tego jes t  nakazany, aby  przekonanie było 
umiejętnie uzasadnione i mogło być kontro low ane przed sędziego drugiej 
instancyi. Jeżeli w  danym p rzyp adk u  dw a p raw a  w sprzeczności zostają, 
z k tó ry ch  jedno  jest publicznie ogłoszone za współdziałaniem rad y  ministrów 
i r ad y  s ta n u ,  drugie zaś nie ma tej form y i jes t  ty lko  d ek la racyą ,  przeto 
w ątpliwości nie u lega , że pierwsze p raw o  zasługuje na p ierw szeństw o. —  
P ro k u r a to r  pan  Kirchmann na to odpow iedz ia ł ,  że jeżeli w  rzeczy samej 
p rzyw iedz iony  roskaz g a b in e to w y ‘w sprzeczności zostaje z p raw em  z 17 .  
L ipca 1 8 4 6 -  w  tenczas mogłaby zachodzić w ątp liw ość  co do zastosowania 
roskazu gabinetowego w  w y ro k ac h ,  kiedy nie je s t  przez zbiór p raw  ogło­
szony. Rzeczywiście nie masz sprzeczności pomiędzy roskazem gabinetowym 
a p raw em  lipcow ćm , ponieważ p ie rw szy  zw raca tylko uw agę  sądu  a p e la ­
cyjnego na przep isy  zamieszczone w  §. 8 5  p raw a lipcowego.

S ąd  ogłosił sw e postanowienie  następującej o s n o w y :  źe w sprawie  tej 
ostatecznie zaw y rok ow ać  nie m oże, ale jeszcze raz  cała sp raw a  w  terminie 
naznaczyć się mającym, odbyw ać się będzie w obec sądu  apellacyjnego w  ja -  
wnera p o s tę p o w a n iu , tak jak  przed sądem pierwszćj instancyi. P o w o d y  
podane tego w y ro k u :  w edług  praw a z 1 7 .  Lipca 1 8 4 5 .  rzeczą je s t  w ąp liw ą  
czyli sąd  apellacyjny z treści akt sądząc , może obalić w y ro k  pierwszćj 
in s ta n c y i , k tó ry  zapadł w  skutek zyskanego przekonania  podczas jaw nej 
p rocedury .  S ą d  apellacyjny ju ż  dawniej w ed ług  ak t w y ro k u ją c  inne z fa­
k tó w  w y p r ° wa<iza* w n io sk i ,  jak  sędzia pierwszej instancyi. Zapa tru jąc  
się na §. 8 5  p raw a z 1 7 . Lipca 1 8 4 6 -  moźnaby  sądzić ,  źe z o snow y jego 
w y p a d a ,  iż sędzia drugiej instancyi w  tenczas ty lko  może zmienić zdanie 
sądu  pierwszej instancyi w y p ro w a j zone z fak tu ,  jeżeli o skarżony  zupełnie 
now e, pierwszemu sądziemu nieznane p rzy w iód ł  d o w od y  swćj niewinności 
lub  jeżeli sędzia apelacyjny bardzo ważne podziela w ątp liw ości względem 
praw dziw ośc i faktów, które sędzia pierwszej instancyi p rz y ją ł  za dowiedzio­
ne. W  każdym  takim przypadku  powinien sąd drugiej instancyi po w tórzyć  
całą sp raw ę  w  jaw nćm  p o s tę p o w a n iu , tak jak  się toczyła  i przekonała sąd 
p ierwszćj instancyi. Okazuje się więc z roskazu  g ab ine to w eg o , źe takie

jes t  znaczenie w łaściwe p ra w a ,  czyli innemi s ło w y  nie zawiera ten roskaz 
nic innego ,  jak  zasadę w yrzeczoną  w §. 8 5  p ra w a  z 1 7 ,  Lipca 1 8 4 6 .

W  danym p rzy p a d k u  sąd podziela w ażne w ątp liw ości ze względu n» 
p raw dziw ość  odsądzonych faktów w  pierwszej ins tancyi ,  dla tego O nich 
nie może ostatecznie zaw y rok ow ać  przed pow tórzeniem  jaw n ego  pos tęp ow a­
nia w drugiej in s tancy i ,  ja k  się ju ż  raz odbyło  w pierwszej.}

Z tych  p o w o d ó w  nie straci d ruga  instaneya sw ej ważności w  sku tek  
roskazu gabinetowego, ty lko  się j e j  p racy  p rzy sp o rz y  i pew ność  w  sądzeniu  
utw ierdzi.  W  wielu p rzypadkach  p ierwsza instaneya naw e t będzie zbyteczną.

W ed łu g  listów nadeszłych z S z w a jc a ry i ,  ma zamiar sejm w alny  szw aj-  
carskiodmienić us taw ę konfederacyi.  Chcą niepodległość w szystk ich  k an to ­
n ó w  nieco ograniczyć dla uchylenia n iesnasek: a prze to  w ładzę  szw ajcarską  
bardziej z cen tra lizow ać, a na je j czele postawić prezesa, z w ładzą  prezesa 
S tan ów  Zjednoczonych. Bern ma być  stolicą S zw ajcary i .  Z daje  s ię ,  źe 
plan ten znajdzie trudności ze s t ro n y  mocarstw. — W  kołach posiadających 
p raw dz iw e  wiadomości opow iada ją  o innej zmianie u s ta w y ,  ale nie  w  du ch u  
szwajcarskim. K urfiirs t K urheski przesłał do w ładzy  rzeszy  niemieckiej 
oświadczenie, źe mu s łuży  p raw o  zmiany k o n s ty tn cy i  kurhesk ie j .  W  k oń cu  
prosi w ładzę o pomoc w o jsk o w ą ,  g d y b y  w  skutek  jeg o  postanow ien ia  m iały  
w y b n c h n ą ć  r o z r u c h y  w  Kurhessach.

Gazeta niemiecka poznańska pow iada  w  a r ty ku le  z B e r l in a , źe w y ro k  
zapadły  w  spraw ie1 Po laków  stanow i w  tćj sto licy  o snow ę rozm ów . P o ­
wszechnie poehw alają  us i łow ania  s ą d u , iż s tara ł  się ile możności łagodnie 
zaw yrokow ać ,  a p rzy jm ując  zdradę k ra ju  (L andcsverra th) ,  nie  zaś zbrodnię  
k ra ju  (H o c h v e r ra th ) , zamiast 6 4 ,  skazał ty lko  8  obźałow anych  p od  topór ,  
a 2 3  na dożyw otn ie  więzienie w  dom u p o p ra w y  lub  fortecy  i t. d.

W r o c ł a w ,  d. 9 . Grudnia.  — W ie le  gazet niemieckich w spom nia ło
0 poruszeniach w ojska ,  tak w  reńskich p ro w in c y a c h ,  jako teź  w  n iem ie­
ckich krajach do zw iązku  rzeszy  niemieckiej należących. Nie zw ażaliśm y 
na nie d o tą d ,  lecz o nich pisma reńskie z pew nośc ią  p o w ta rz a ją ,  prze to  
nie możemy tego pokryć  milczeniem i spodziew am y się ,  źe albo b ę d ą  od­
p a r te ,  lub się potw ierdzą. Gazeta pow , p ru sk a  ośw iad czy ła ,  źe w iad o ­
mość zamieszczona w O berpos tam tszei tung  f r an k fu r t sk ie j : j a k o b y  do Koblenc 
nadszedł rozkaz uzupełnienia potrzeb w o js k o w y c h , dla ubran ia  rez e rw  w o ­
jennych  —  o tyle je s t  m y ln ą ,  iż zapasy  w o jsko w e  w  kom orach  są k o m ­
p le tne ,  a więc rozkaz podobnego rodza ju  nie mógł być  w yd any .  Czyli j e ­
dnak re ze rw y  w ojenne zostały  z w o łan e ,  tego ani po tw ierdzono , ani odpar­
to. Dziś reński dostrzegacz zamieścił nas tęp u jący  a r ty k u ł :  D usseldorf  4 .  
Grudnia. I do naszego w ojska nadszedł wczora rozkaz ,  aby  było w  pog o ­
tow iu  do w yruszenia  w  pole i nakazano uzupełnić ko m o ry  w ojskow e, aby  
na p rzypadek  po trzeby  nic nie stało  na przeszkodzie ściągnięciu re z e rw  w o ­
jennych. Ile się dow iadujem y, rozkaz ten w y d an y m  został do k o rp u s u  7
1 8. —  W e d łu g  gazety  diisseldorfskiej podobne rozk azy  w y dan o  i w  W ie l .  
Ks. badeńskiem. Pismo to, donosi pod d. 4 . G rudnia  z Baden i w  W ie l .  Ks. 
badeńskiem podobnie jak  w  Wiel. Ks. heskiem, zw ołano  żo łn ie rzy  na u r lo ­
pie będących. D orozum iew ają  się, źe 8  ko rpus  w ojska  rzeszy  niemieckićj, 
do k tórć j  ten ko n tyngens  należy, zostanie p os taw iony  na stopie wojennej. 
Jakie są  p o w o d y  ty ch  uzb ro jeń ,  rzeczą je s t  n iew iadom ą. W e d łu g  w szel­
kiego podobieńs tw a chodzi o wystawienie  sił w o jenn ych  nad granicami S zw a j­
caryi , ab y  w razie po trzeby  postanowienia  ko n g re s su  w  N e u e n b u rg u , mo­
gły być  poparte  wojskiem.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
K r ó l e s t w o  Po l sk i e .

W a r s z a w a ,  d. 7 .  Grudnia.  — W  czorajszćj gazecie rządo w ćj ogło­
szono nas tępu jący  re sk ry p t  cesarski do namiestnika w  Królestw ie p o ls k ie m : 
•Za tw ierdz iw szy  przedstaw ioną N am  przez  W a s , a  w  radzie  p ańs tw a  rę z -
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t rząsaną  us taw ą  przechodnią do kodeksu ka r  g łó w n ych  i popraw czych  w Kr. 
po lsk iem , rozkazujem y W am  w yd ać  właściwe rozporządzenia ku w y k o n a ­
n iu  tejże u s taw y  i zamieszczeniu onej zw yk łym  sposobem w dzienniku praw . 
W  razie zaś w yn ik nąć  p r z y  tern mogących wątpliwości i trudności w  usta­
wie tej n iep rzew idz ianych ,  upow ażniam y was jednocześnie do rozs trzyga­
nia onych  zgodnie z ogólneffli  je j  zasadami, lub t e z ,  w miarę zachodzącej 
po trzeby ,  przedstaw ienia  ich do Naszej decyzyi.® — Na oryginale w łasną 
J .  C. Mości podpisano : "Mikołaj.® -  (U s ta w ę ,  w edług k tórej n o w y  kodeks 
kar  gł. i popr.  zacznie obow iązyw ać od początku roku 1 8 4 8 , ,  zamieścimy 

w  następnym  numerze.)
R o s s y  a.

P e t e r s b u r g ,  dn. 2 .  Grudnia. — Gazeta policyjna petersburgska  za­
w iera  następującą  w iadomość: "Po licya  1. admiralicyjnej części została
u w iadom iona ,  ze ja c y ś  niewiadomi ludzie ,  za jąw szy  jeden n um er w hotelu 
za je zdn ym , u t r zy m y w an y m  przez kupca B o u r  g e o i s ,  2 7 .  Października, 
umyślili zwabić do siebie, w  imieniu pewnego cudzoziemskiego księcia, tu ­
tejszego bankiera barona  S t i e g l i t z a ,  i ze k iedy ten ostatni, po przybyciu  
do hotelu zauw aży ł  oszukaństw o i udał się do gospodarza h o te lu ,  ciź nie 
wiadomi ludzie na tychm ias t się skryli i więcej nie wrócili do zajmowanego 
przez nich num eru .  Tymczasem znaleziono w tem mieszkaniu pod matera­
cem łóżka d w n ru rn y  p is to le t ,  z odwiedzionemi kurkami i z nalożouemi 
k ap su łk am i , ,  a na podłodze stare bó ty  i tłomok, z b ru d n ą  bielizną, między 
k tó rą  znajdow ał s ię ,  zapew ne dla p rzydania  c ięż a ru ,  wielki kamień. Nie­
znajomi zajęli num er w  samym dniu  w y p a d k u ,  2 7 .  P aźd z ie rn ik a , i przeto 
gospodarz B o u r g e o i s ,  skutkiem zaprow adzonego przezeń nader n ierozwa­
żnie porządk u ,  niemiał joszcze czasu wziąść od nich paszpor tów  i tym spo­
sobem nazwiska ich i stan po zostaw ały  całkiem niewiadomemi po licy i,  a b a ­
dania służących i inne okoliczności w y p a d k u ,  nie zdoła ły  dostarczyć ża­

dnych  skazówek i poślak.
"O debraw szy  o tem doniesienie i przedsięw ziąw szy  należyte środki, 

k u  w y k ry c iu  w in n y ch  przestępnego zamiaru przeciw  baronowi S t i e g l i t z ,  
p. pe łn iący  obpw iązk i S. Petersbursk iego  ober-policmejstra szczególniej po­
lecił tę  sp raw ę  znanym sobie ze swej biegłości u rzędn ikom , z k tórych  do­
zorca I. k w ar ta łu  Moskiewskiej części S z e r s t o b i t ó w  rozpoczął swoje 
poszuk iw an ia  od pilnego obejrzenia pozostaw ionych  w hotelu  rzeczy. Z tego 
obejrzenia p o w s ta ł  d o m y s ł ,  że jeden  z nieznajomych musi się nazyw ać 
B o i t m a n n .  N a  mocy tego S z e r s t o b i t ó w  j ą ł  sznkać Boitmanna, zna­
lazł jego mieszkanie i dowiedzia ł s ię ,  ze B o itm ann ,  m ło d y  człow iek ,  jes t  
syraem M itowskiego kupca 2  g i ld v , i że ma dw óch  to w arzyszy ,  też mło­
dych  ludzi, p rzy p isan ych  do miasta M i t a w y : Liberta J a n a  i Karola Jakuba  
F r e i m a n n a ,  lecz że w szyscy  u k ry w a ją  się i nie b y w a ją  w mieszkaniu. 
Z  pow zię tych  o tych  ludziach wiadomośei, S zers tob itow  ju ż  nie w ą tp i ł ,  ze 
to  byli ci sam i, k tó rych  on szu k a ł ;  lecz dla skuteczności p o szuk iw ań ,  po 
zostow ało  o dkryć  miejsce p o by tu  w innych  i pojmać ich osoby. Nakoniec, 
po w ielu  darem nych  k ro k ach ,  1 .  Listopada on spotkał na ulicy pomienione 
osoby , będąc u b ra n y  po cy w ilnem u ,  poznał ich ze sw ych  dom ysłów  i r y ­
sop isu ,  aresz tow ał i przeds taw ił  p. pełniącemu obowiązki petersburskiego 

ober-policmejstra .
Pomienieni młodzi ludzie bez ogródki przyznali się do zamiaru swego, 

i^by, z w a b iw szy  do siebie barona Stieglitza, skłonić go przez nam d w y  albo 
p rzez  zastraszenie mniemanem niebezpieczeństwem ż y c ia , do dania im pie­
niężnego w sp arc ia ,  albowiem p rz y b y w sz y  z R ygi do Petersburga  niemogli 
znaleść dla się zajęcia i cierpieli ostateczną nędzę.

N. C e s a r z  J r a ć ,  na przedstaw ienie  pełniącego obow iązki S. Pe te r­
sburskiego w ojennego  je n e ra ł -g u b e rn a to ra  ô  czynnościach kw arta łow ego 
dozo rcy  S zers tab i tow a ku  w y k ry c iu  osob, k tóre  fałszywie zaprosiły  baroua 
S tiegli tza do hote lu  kupca Bourgeois, na jw yże j raczył rozkazać w ydać temuż 
S ze rs to b i tó w  jedn o razo w ie  pobieraną przez niego roczną  gażę.® 

S z w a j c a r y a .
Dziennik F r a n k f u r t e r  J o u r n a l  donosi z B ernu  pod d. 5 .  Grudnia, 

że żołnierze berneńscy p ierw szego  powołania  zostali pod zagrożeniem k .uą  
w e z w a n i ,  aby  na n ow o wstawili się do służby czynne j ;  mają natychm iast 
spieszyć do swoich oddziałów, a g d y b y  nie w iedzieli,  gdzie się obróciły , 
to  w inn i się meldować w  Bernie. — C zyby  to chodziło o exkucyą przeciw 

N euenburgow i ?
R z ą d  naczelny S zw ajca ry i  doniós ł wszystk im mocarstwom o podaniu 

się pod  w ładzę  sejmu walnego kan ton ów  Z w ią zk u  odrębnego.
P oseł  angielski Peel chciał dać obiad dla prezydenta  zw iązku Ochsein- 

beina, k tó ry  się w y m ó w ił  pilnemi sp raw am i:  przeto  poseł odwołał zaprosiny,
lecz obiad późnie j  w y praw ić  zamyśla.

W c z o ra j  ( 4 .  G rudn ia )  stół śp iew ny  ( to w arzy s tw o  śpiewu) miasta Bernu 
w spóln ie  z akademikami w ypraw ili  serenadę p rzy  pochodniach jenera łow i 

D ufourow i.
P rzed  kilku dniami na czarnej tablicy u n iw ersy te tu  berneńskiego czy­

tano następujące  ogłoszenie: "Professor S te t t le r  będzie miewał prelekeye
p o w s z e c h n e g o  i b e r n e ń s k i e g o  p r a w a  p u b l i c z n e g o  na przyszłość

w  poniedziałek i zaczyna je ju t ro  o godzinie 8- z rana. Co się zaś tyczy 
prelekcyi k o n f e d e r a c y j n e g o  p r a w a  p u b l i c z n e g o  te u s ta ją ,  gdyz  
rzeczone p ra w o  zostało przemocą zn iw eczone ,  azatem na  teraz jego przed

miot zniknął. J .  S t e t t l e r ,  professor.« W  skutek tego ogłoszenia S te t t­
ler został zawieszony w pełnieniu sw ych  obow iązków  i wytoczono sp raw ę  
przeciw niemu.

L u c e r n a ,  dnia 4. Grudnia. — W  dawniejszym numerze dziennika 
Z e i t u n g  d e r  k a t o l i s c h e n  S c h w e i z  w ydan ym  jeszcze w  dniu 2 0 .  
L istopada powiedziano, że siedm odrębnych kan ton ów  sw ój manifest p rze­
słały posłowi austryackiemu ze s tosow ną  odezwą. Na tę więc odezwę 
odpowiedział tenże poseł ja k  nas tępuje :

„Bregenza 1 1 .  Listopada 1 8 4 7 .  r. W ielm ożni i S z lache tn i , wysoce 
S zanow ni P a n o w ie ! Memu Najjaśniejszemu d w oro w i przełożyłem wasze 
pismo, któreście w  i imieniu rady  wojennej siedmiu sprzym ierzonych  k a n ­
to n ó w  pod dniem 3 1 .  z. m. do mnie w y d a l i ,  a w  skutek teg o ,  otrzymałem 
rozkaz do uczynienia wam następującego oświadczenia. Z najgłębszą bo­
leścią i najszczerszą życzliwością przeciw smutnemu położen iu , w  które  
tak szczęśliwa niegdyś konfederacya sama się po grąża ,  w yczy ta ł  d w ó r  ce- 
carski w  piśmie rzeczonem wiadomość, że obecnie przyszło  ju ż  do w y b u ­
chu w Szw ajcaryi .  P u n k t  zapa tryw an ia  s ię ,  z którego J. C. Mość uw aża  
ten w yb uch  i okoliczności jakie go spow odow ały ,  nie może być ta jnym dla 
nikogo, ktokolwiek ty lko przysłuchał się mowie jakiej w  imieniu A ustry i ,  
uży w an o  do konfederacyi szwajcarskiej. Zawsze najmiłościwszy cesarz 
oświadczał i oświadczać kaza ł ,  że bardzo uprzyw ile jow ane  s tanowisko 
Szw ajcary i  p rzez  trak ta ty  z roku  1 8 1 5 .  zaliczonej w poczet niezawisłych 
państw  europejsk ich , jes t  zupełnie zależnem od u t rzym y w an ia  w mocy 
p odstaw nych  zasad związku składającego się z 2 2  zupełnie  udzielnych k an­
tonów', a to w' tym stanie w jakim istniał rzeczony związek podówczas, 
kiedy z m ocarstw am i E u r o p y  wchodził w  u k ład y ;  niemniej , że w edług  
zdania J .  C . M ci,  do tych zasad podstaw nych  i to się liczy, aby  każdego 
kantonu p ra w o  zupełnej udzielności, uw ażane było  za przedmiot najg łó­
wniejszy. G dy tedy z ak t  u rzędow ych  przełożoych dworow'i cesarskiemu 
pokazuje  się jak  n a jd o w o d u ie j , że przeciw siedmiu kantonom przemocą 
m ają  być do sku tku  przyw iedzione  uchw ały ,  które udzielność kan tonów  
w  samym fundamencie i w punktach przez akt konfederacyjny bynajmniej 
niezmienionych w niwecz o braca ją ,  w takim razie w rodzone uczucie Najj. 
Bana dla p raw a, jak o  też o tw ar to ść ,  ua k tórej JCMość zw y k ł  budow ać sw e 
czynności ,  każe mu to nazwać nadwerężeniem praw a  i Najj. Cesarz nie w a ­
cha! się rozkazać ,  aby  w Jego imieniu oświadczono, że według Jego zda­
nia nie siedm kantonów  L ucern a ,  U ri ,  S c h w y z ,  U n te rw a lden ,  Z u g ,  F re i­
b u rg  i W allis  p r z y ło ż y ły  sw .ą ręk g  p u s to sz ą c ą  do przyciesi b u dy nk u  poli­
tycznego SzwTajcaryi zostającego w  takim stan ie ,  w jakim go uznała E u ­
ro p a ,  a n i ,  że nie na nich będzie ciążyła odpowiedzialność za sk u tk i ,  k tóre  
z tego nieszczęsnego przedsięwzięcia spaść, mogą na w spó lną  ojczyznę S z w a j ­
carów. Odnossąe zaszczy t ,  że tak o tw arte  oświadczenie kazano mi z łożyć 
S zanow nej radzie wojennej siedmiu kan tonów  w s k u te k  w yraźnego  woli Naj. 
C e sa rz a ,  korzystam  zarazem ze sposobności i W a m  czcigodni panow ie  
składam zapewnienie wyskiego szacunku. Baron K a i s e r s f e l d . *

Poniew aż sejm w alny zalecił,  aby  uży to  s tosow nych  ś rod kó w  do od­
zyskania  wojennej kassy konfederacyi i sp rzę tów  laza re tow ych ,  przeto  r e ­
prezentanci sejmowi delegowani do L u c e rn y ,  zażądali od rządu  tamecznego, 
aby ja k  najpieszniej z łożył im w  tym względzie sprawozdanie. Zarazem 
zalecili , aby  niezwłocznie chw ycono  się ś rod kó w  rów nie  dla konfederacyi 
jak  dla kantonu luaernskiego p o ży tec zn y c h , a m ianow icie ,  aby  postąpiono 
stosow nie przeciw majątkom i osobom tych członków byłego rząd u  lucern- 
skiego, k tó rzy  dotychczas nie wrócili do kantonu.

R ząd  tym czasow y na dniu dzisiajszym ( 4 .  G ru d n ia )w y d a ł  postanow ie­
n ie ,  w skutek  którego ma być po dany  akt oskarżenia przeciw ty m  w s z y s ­
tkim członkom byłej rady  w ielk iej,  k tó rzy  głosowali za sprowadzeniem j e ­
zuitów  i u tw orzeniem  zw iązku  odrębnego z w nioskiem, aby byli odsądzeni 
od p raw a  w ybierania  i od wybieralności. Ich ruchom y i n ieruchom y ma­
ją tek  ma być aresztem obłożony, a p ro k u ra to r  o trzym ał upow ażnienienie  
do w ykonania  tego postanow ien ia ,  albowiem prezydenci s ą d u ,  jako  także 
dawniejsi członkowie radymi do jego w ykonan ia  po w o ły  w any  być nie mogli.

Familia Siegw arta  Mullera ju ż  od dawnego czasu bawi w T y ro lu ,  a p rze ­
to trzeba się dom yślać , że on do S zw cjca ry i  nicwróci.

W o jn a  zakończona nie wiele k rw i k o sz tow a ła ,  bo na stronie konfedera- 
cyjnej biorąc razem zabitych i r a n n y ch ,  bod^j stu p rzypada. S trza ły  r ę ­
cznej broni dla tego niewiele sku tkow ały ,  że ich mało co szło po równinie ,  
lecz praw ie  zawsze albo z gó ry  na d ó ł ,  albo z dołu ku górze. Co dawniej 
było  rzeczą n ies łychan ie -rzadką ,  teraz się zdarza dosyć często , a mianow i­
cie po drogach z jaw ia ją  się napaści a naw et rozboje. W raca jący  żołnierze 
z milicyi lucernskie j, jako  też lan dsz tu rm ow i, potracili z eg a rk i ,  kieski 
z pieniędzmi, a n iektórych i zastrzelono.

W  kantonie S ch w y z  dnia 2. Grudnia odbyła się wielka rada i ro z w ią ­
zała rząd  do tych czaso w y ; w tym że samym dniu kanton Unterwalden na tak 
zw anej radzie tygodniow ej uchw alił ,  aby wielkiej radzie zostały  przedsta­
wione następujące w niosk i:  1 )  dotychczasowy rząd  kantonu  U nterw alden , 
ma być u w ażany  tylko za ty m cz aso w y ; 2 )  stąd ma nastąpić w nim zmia­
n a ,  co do cz łonków  w ybieralnych przez gminę k ra jo w ą  (wielką radę). 3 )  
Gmina k ra jow a od dnia 1 0 .  Grudnia znosi wszelkie rozporządzenia  w y d an e 
z czasów zw iązku  odrębnego. 4 )  Gmina k ra jo w a  obiera now ego posła Da
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sejm walny. 5 )  W ładza  ins trukcyjna  ma zażądać od sejmu w alnego ,  aby 
w yw ołan ie  Jezu i tó w  z kra ju  zostało rozciągniętem do wszystkich kan tonów
skonfedero wartych.

W  kantonie Zugu zapowiedziane zostało zgromadzenie ludu i to od mę­
żó w  należących do s t ronn ic tw a  liberalnego. W y b ó r  rząd u  tymczasowego 
jes t  celem zapowiedzianego zgromadzenia.

W zględem położenia aresztu na majątek J e z u i tó w  we Fre iburgu , zanie- 
n iosną została piśmienna skarga do papieża. Majątek pozostaw iony  przez 
Jezu i tów  w S zw a jca ty i ,  można Cenić przynajmniej na 2  miliony franków  
szwajcarskich. W e  F re iburgu  od niejakiego czasu wielu protestantów na- 
kupiło  sobie g ru n tó w  i nabrało  ich w  d z ie r ż a w y ; p rzy  teraźniejszem zaję­
ciu dóbr  d u ch ow ny ch ,  osiądzie ich jeszcze więcćj. — T o  samo nastąpi 
i  w  kantonach p ierw otnych , skoro w  nich zostaną  zabezpieczone p raw a  p ro ­
te s ta n tó w  , których dotychczas zyskać niemogli.

Ś ledztwo rozpoczęte o zabójs tw o księdza D u e ,  niedoprowadziło  do ża­
dnego skutku.

B a z y l e a ,  7- Grudnia. — W szyscy  je ń c y  zabrani przez wojsko konfe- 
deracy jne ,  k tórzy  się znajdowali w  naszem kantonie, w  skutek rozkazu p o d ­
pisanego przez szefa sztabu jeneralnego w ojsk  konfederacyjnych, zostali p u ­
szczeni na wolność i wczoraj odeszli do domów . Domagali się o n i ,  aby 
im pozw olono  wracać z bron ią  w  rę k u ,  lecz w ódz naczelny uiechciał się do 
tego przychylić.

Z kantonu  W alisu  donoszą, że p rzy  w ojsku  konfederacyjnem w kroczy ł  
na  zajęcie kan tonu  także oddział ze samych zbiegów waliskich z łożony  i że 
tak o w y  w ynosił  do tysiąca ludzi.

F  r  a  n  c  y  a .
P a r y ż ,  dnia 5- Grudnia. — S ir  S t .  C a n n i n g  dopiero dziś odje­

chał do B e r n u ,  wiezie w Londynie  podpisaną notę  dyplom atyczną  mo­
carstw. Hr. Kolloredo austryacki poseł w  P e te r sb u rg u  ma A u s t r y ą ,  a hr. 
Bois le Cómte F ra n c y ą  zastępować. Z  Bazylei d o n o sz ą ,  że hrabia  Bois le 
Corate zb io row ą notę dyplom atyczną  czterech m ocarstw  podał samej w ładzy  
naczelnej, ponieważ przym ierze odrębne da facto się rozw iązało  i nie masz 
w ładzy ,  k tó re jby  mógł wręczyć to  pismo dyplomatyczne.

R edak to r  N a t i o n a l a  skazany został na ro k  więzienia i na zapłacenie 
8 0 0 0  fr. ka ry  pieniężnej za sprawozdanie  z bankietu na cześć reform y w y ­
praw ionego  w Orleans.

N o v e l l ,  marsylski donosi o manifestacyach ludu  w  Neapolu. T łu m y  
niepoliczone ludu  zebrały się pod  oknami pałacu królewskiego i w y k rz y k i­
w a ły  w iw a ty  na cześć zw iązk u  włoskiego i konsty tucy i .  T e  same sceny 
p o w t ó c z y ł y  się  w  tea trze .  K r ó l  w ła śn ie  z n a j d o w a ł  się  w  P o r t ic i  , w y d a ł  
ro sk az ,  aby  podobne manifestacye rospędzano zb ro jn ą  ręką. Kiedy ogłoszo­
n o  am nestyą  dla obw in ionych  o zamachy i zaburzenia w  Reggio i Messynie 
p o w s ta ł  wielki zapał ludu  i 5 , 0 0 0  osób wieczorem ru szy ło  przez ulice 
T oledo  przed  pałac nuneyusza  papieskiego i rozrzucało  karteczki z napisem, 
iż łud żąda amnestyi zupełnej.

W e d ł u g  P a t r i e  słabość królewicza Joinville  nie ma być niebezpieczną. 
Lekarze kazali mu ty lko  przez kilka miesięcy wypocząć.

D z i e n n i k  s p o r ó w  u t r z y m u je ,  że Bois le Comte przesłał z Bazylei 
z b io ro w ą  notę  dyplom atyczną  do w ładzy naczelnej szwajcarskiej i do odrę- 
h o w có w . Ciekawi jes teśm y, od kogó o trzym ał poseł francuzki obecny 
adress kan tonów  odrębnych . Oświadczenie Palm erstona w parlamencie 
odejmuje wszelkie znaczenie w ystąp ien iu  pięciu mocarstw , poniew aż wręcz 
pow iedz ia ł ,  że Szw ajcarya  może odrzucić to pośrednictwo, a nie w yw o ła  
w o jn y  lub interwencyi.

Ogłoszone dziś postanowienia królewskie m ianują  trzech deputow anych  
w yższem i urzędnikami. P ie rw szy  pan M a g n e ,  d ep u tow an y  z Perigueux, 
k tó r y  odznaczył się w  izbie jako k ilkakrotny sp raw ozdaw ca o budżecie do­
ch o d ó w , mianow any jes t podsekretarzem stanu w  ministers tw ie w o jny .  Ja ­
ki u rząd  o trzym a dotychczasowy podsekretarz  s tanu w temże misterstwie, 
Baron Martineu des C h esn e z , nie jes t  jeszcze w iadomo. O pow o dach ,  dla 
k tó ry c h  Baron Martineau z dotychczasowego sw ego u rzędu  oddalony został, 
różnie  m ó w ią ;  źródła  szukać należy w  ostatnich procesach, p rzy  których 
^ z ę d n i c y  administracyi wojennej mieli udział. Zdaje się rzeczą p e w n ą ,  że 
minister w o jn y ,  jenera ł  T re z e l ,  do tej zmiany osób głównie się przyczynił.

D ruga nominacya dotyczy  deputow anego D essaure t ,  k tó ry  mianowany 
jes t  dyrek torem  spornych  in teresów  w ministers twie skarbu.

Trzecia  uakoniee nominacya dotyczy  jeneralnego adw okata  p. M oulin ,  
k tó ry  m ianowany j est j j ny m dyrek torem  administracyi w y zn ań  i sprawie­
dliwości.

Rhamadan mahometański miesiąc postu , zaczyna się dnia 1 2 .  Sierpnia. 
P ew ien  francuzki tu ry s ta ,  k tó ry  podówczas w Algierze p rzeb y w a ł,  podaje 
c iekaw y opis u ro czys to śc i , zachow yw anych  tamże przez ludność raaho- 
m etańską  z na jw iększą  sum iennością. Około zachodu słońca oznajmia 
w y s t r z a ł  dz iałowy, iz w y slan i przez M uftych i Kadych w  g ó ry  Atlasu 
do s t rzeg acze , ujrzeli po raz p ierwszy księżyc ne now iu . T o  dostrzeżenie 
b y w a  początkiem rh a m a d a n u , jakoteż każdego innego miesiąca. W  razie 
n iepogody  nie dozwalającej okazać się k s ięży co w i, rozpoczyna się miesiąc 
od chwili upłyn ien ia  3 0  dni od poprzedniego miesiąca. Gdyż miesięcy 
o 3 1  dniach nie masz u  M ahom etanów . Z tąd  też i rhamadan nie zaczyna

się wszędzie o jednym  czasie, a mieszkający w  dolinach w y z n a w c y  p ro roka  
zostają często o całą dobę w ty le  za mieszkańcami górsk iem i, k tó rych  w y ­
niosłe siedziby są niejako naturalnem i gwiazdarniami. R uch  raahometańskich 
dzielnic w Algierze przedstawia około zachodu słońca w m ies iącu  rhamadanie 
osobliwszy widok. Cała głodna i spragniona ludność przeciąga grom adnie 
po ulicaah a u każdego daje się widzie jego szczególna skłoność. T am  
przed drzwiam i maurytańskiej kaw iarni ,  stoi nieuleczony zw olennik  ty tu n iu  
i trzym a w jednej ręce nałożoną fajkę, w  drugiej rozżarzony węgiel w  m a­
łych kleszczykach. O w d z ie  jakiś sp ragn iony  nieborak p rzyk łada  dzban 
z w odą do spiekłych u s t ;  trzeci p rzy p raw ia  sobie melon; c zw arty  kra je  
chleb aby  go sp o ż y ł ,  skoro chwila nadejdzie. W szy scy  oczekują z n ie­
cierpliwością w ys trza łu  dz ia łowego, k tó ry  zajście słońca ogłasza i  pos t  do 
jutrzejszego ran k u  p rzeryw a. W reszc ie  źagrźraiał w ys trza ł ,  a na to  hasło 
ożyw ia ją  się ow e człowiecze posąg i ,  ru sza ją  się w szys tk ie  rę ce ,  żują  
wszystkie  szczęki a po sposobie w  jaki każdy je  i p i je ,  można poznać , że 
Muzułmanie ty lko  z dnia na dzień żyją. T en  miesiąc p o s tu  jes t  ciężką 
próbą dla osób chorow itych. Z u pe łny  brak wszelkiej żyw nośc i p rzez  dzień 
a nadmiar jej pod n o c ,  b y w a  dla wielu nader szkodliwym. Z tą d  śmiertel­
ność tego miesiąca je s t  zawsze większą niż w  innyćh  porach rok u .  Lecz 
umierający na post M uzu łm an ie , idą  w p ro s t  J o  nieba , chociażby na jg rze-  
szniejszemi byli , a to jes t  przecież so w itą  nagrodą. Z osobliwszego p o w o d u  
nie mogą Kadowie i Mufci nakłonić M ahom etanów  do przyjęcia europejskiego 
kalendarze; lubo większa jego dokładność w iado m ą  dla nich jes t  rzeczą.

A n g l i a .
L o n d y n  4- Grudnia. — Markiz L ansd ow ne  w n ió s ł  w czora  w  izbie 

wyższej o Wysadzenie komissyi celem wyśledzenia sku tk ów , k tó re  w y p ły -  
uę ły  z p raw a bankowego. Lord  S tanley  w sp a r ł  jego wniosek tą  u w agą ,  
że rząd  pow inien  wybaleść środek uśmierzający, bo lekarstw a na  klęskę 
panującą  wynaleść niemożna. Należałoby pytania  ro z eb ra ć ,  czyli bankow e 
p raw o  nie przyczyniło  się właśnie do powiększenia przesilenia pieniężnego, 
poniew aż w ypadki od r, 1 8 4 4  dow iodły ,  że bank nie mógł z p ó w o d u  ogra­
niczeń podać pomocy hand low i,  mimo najlepszej woli. G dyby  rząd  by ł  
p rzyszed ł w  pom oc, niezawodnieby tyle dom ów  h and low ych  nie upadło.

Karol G rey przeciwnego je s t  zdan ia ,  dzisiejsze położenie k ra ju  nie Ża- 
wisło od r z ą d u ,  jes t  częścią skutkiem dopuszczenia boskiego, częścią nie 
przezorności osób p ry w a tn y ch  i samego par lam en tu !  Co ty lko  m ó g ł ,  to 
rząd  uczynił . W  końcu d o w o d z i ,  że zmiana p ra w  zbożow ych  nie p r z y ­
czyniła  się do dzisiejszego niedostatku. L o rd  B rougham  prosi lo rda  A sh- 
b u r to n a ,  aby nie przeciągał ro sp raw ,  bo p y tan ia  w szystk ie  szczegółowo 
b ę d ą  ro z b ie ra n e  w komitecie. I o n  jes t  tego  z d a n ia ,  że dzisiejsze p rze ­
silenie pow sta ło  z p rzesadzonych spekulacy i,  a na p raw o d aw s tw ie  w ię ­
ksza wina ciąży niż na p ry w a tn y ch .  Spodziew a się w reszc ie ,  że w s z y ­
stkie niebezpieczeństwo p rzem in ie , zanim ukończy  sw e sp raw ozdanie  komitet.

W  izbie niższej także rosp raw iauo  wczora nad przesileniem pieniężnera 
i obecnym niedostatkiem,

B y ły  rezyden t w schodnio-indyjskiej kompanii p rz y  dw orze  T a n jo r a  
w  In d yach ,  pan Archibal D ouglas ,  z pow od u  przyjęcia  jakko lw iek  tylko 
mało znaczącego po darunku  w sumie 3 0 0 0  fst. od d w o ru  p rz y  k tó rym  
b y ł  zaw ierzyte ln iony, skazany został przez sąd Quens bench na w ydanie  
o trzymanego daru, ń a  znaczną karę pieniężną i na roezne więzienie. T i m e s  
pochwala ten w y ro k  we w szystkich  częściach.

Następnie kanclerz izby skarbowej prosił, b y  mu pozw olono  przedstaw ić 
b il ,  mocą którego udzielonoby kolejom żelaznym d łuższy  te rm in ,  ja k  na­
znaczony w  bilach przysądzenia , rów nie  dla zakupienia  g ru n tu  potrzebnego 
do budow li jak  i  do samychże budowli. S i r  K aról W o o d  dla uspraw ied li­
wienia p rojektu  swego ośw iadczył ,  iż koleje żelazne uw aża  jako rzecz na­
der w a żn ą ,  chociaż może nie b e zw arun ko w ą  p rzyczyn ę  dzisiejszkgo b rak u  
i przesilenia finansowego. Z państwem  rzecz się tak ma jak  z szczegółowemi 
indyw iduam i;  kto chce w łożyć kapita ł sw ój w  nieruchome przedsięwzięcia, 
ten zmniejsza swój kap ita ł ,  dla tego handel i przem ysł w  państw ie  m uszą  
ponieść szkodę ,  g d y  znaczna część jego kapita łu  obro tow ego w ło ż o n ą  zo­
stanie w  tak rozlegle przedsięwzięcia jak  koleje żelazne i p rzez d ług i czas 
nie p rocentuje  ani w  obieg nie wraca. Jak  to  zostało zastósow anem  do 
kolei że laznych, pokazuje  najlepiej w ykaz  summ z postępem czasu na nie  
obróconych. P rzed  4 8 2 6 ,  rokiem obrócono na koleje żelazne około  l ł  mil. 
fun t s z t . ; pomiędzy 1 8 2 6 -  a 1 8 3 5 .  zatw ierdzono  użycie  na ten cel 1 9  
mil. funt. szt.; w latach 1 8 3 6 .  i 1 8 3 7 .  summa za tw ierdzona na ten  cel 
w ynosiła  przeszło 36- mil. funt. s z t . ; w  ciągu następnych  lat sześciu za­
tw ierdzone  sum m y nie b y ły  dość znacznem i, ale w  latach 1 8 4 4 .  i  1 8 4 6 .  
przeznaczono na ten cel 7 4  mili. funt. s z t . ;  w  ro k u  1 8 4 6 .  parlament z a ­
tw ierdził  1 3 2  mil. funt. szt. a w rok u  bieżącym 1 8 4 7 .  3 8  mil. funt. szt. 
Co do rzeczywistego użycia to w y no s i ło  rocznie około 1 2  mil. funt. szt- 
w  ciągu ostatnich lat s ied m iu , te obliczenia niedokładnie malują jeszcze 
w p ły w  uciążliwy podobnego w y d a tk u  na targ  p ien iężny : albowiem k iedy 
w  ro k u  1 8 4 1 .  obrócono na ten cel 1 , 9 7 0 , 0 0 0  funt. szt . ,  w  rok u  1 8 4 5 .  
w z ros ły  sumy na ten cel obrócone na 1 4 : 1 0 0 , 0 0 0  funt. sz t . ,  a w  ro k u  
1 8 4 6 .  na 3 6 , 4 8 5 , 0 0 0  w ro k u  bieżącym na pierwszą po łow ę czynią  one 
2 5 , 7 0 0 . 0 0 0  funt. szt., a wedle obliczeń bićra robót publicznych na ośm na- 
sto miesięczny przeciąg] czasu od 1. S tycznia  1 8 4 5 .  r o k u  do p o ło w y  ro ku



1236
bieżącego wynoszą 6 2  mil. f. szt ( 2 4 8 0  miLzłp.) W  takich okolicznościach 
jest obowiązkiem izby niższćj przedsiewziąść środki na przyszłość, któreby 
mogły użycie pieniędzy na koleje żelazne w rozsądny sposób uregulować. 
T o  można uzyskać pozwalając, by wydatek pieniędzy rozciągał się do dłu­
ższego terminu, jak oznaczony w dotychczasowych aktach ustąpienia. T o­
warzystwa są dziś zmuszonemi zakupywać grunta w ciągu oznaczonego 
dla tego muszą część swego kapitału realizować w krótkim czasie. Projekto­
wany bil ma na celu towarzystwa od tych zobowiązań na czas jakiś uwolnić 
a mianowicie termin nabywania gruntów, ma być przedłużony o lat dwa 
lub trzy. Właścicielom gruntu interesowanym w prędszem ukończeniu 
kolei żelaznych, ma być zapewnionem wynadgrodzenie. Postanowienie 
to ma byc rozciągniętem do kolei żelaznych, których budowa jeszcze roz­
poczętą nie została z zastrzeżeniem dodatkowem, ze budowa tych kolei ma 
być dopiero rozpoczętą za zatwierdzeniem pewnej części akcyonaryuszów 
którzy w ten sposób większą kontrolę nad wykonaniem budowli kolei że­
laznych miec będą jak  dotąd; dziś bowiem widzi mi s ię ,  samo wolność, 
chęć władzy i namiętność do spekulacyi członków dyrekcyi stojących na 
czele, nie raz w yw oływ ały  roboty, które przy rozważnem działaniu mu- 
sianoby uznać za zbyt mały przynoszący pożytek. Minister dodał jeszcze, 
iz parlamentu obowiązkiem jest być trudniejszym w udzielaniu pozwoleń 
Da koleje zelazne, jeżeli tylko ze skutkiem chce usunąć zły wpłyTvv, jaki 
zbytnie przedsiębiorstwo kolei żelaznych na targ pieniężny wywiera. Po­
zwolenie żądane przez sir Karola W ood do wniesienia b i lu , po krótkich 
uwagach zostało mu udzielonem.

L o n d y n ,  d. 5. Grudnia. — Bardzo wiele osób choruje tu na gryppę, 
w  przeszłym tygodniu liczba zmarłych powiększyła się o połow ę, a 32  
osób na gryppę umarło.

Do izby niższej nadesłano 1 8  petycyi, o zatrzymanie dawniejszego pra­
w a ,  względem nieprzypuszczania żydów do parlamentu. Za żydami tylko 
3  nadeszły petycye,

W  izbie niższej doniósł pan Sharman Craw ford ,  że wniesie bil, aby 
dzierżawcy irlandsćy byli wolni od podatku opłacanego od dochodów. Izba 
zamieniła się w komitet dla naradzenia się nad przedłużeniem termiuu do 
budowania kolei żelaznych.

Wyprawa egipska 1991 r.
( Z  pamiętników pułkownika J ó z e f a  S z  u m 1 a ń  s k i e g  o . )

(D a lszy  c iąg .)

Jenerał Bon wyznaczył im 2 0 0  ludzi i kilku oficerów, między k tó r y m i  

i ja  policzony byłem. Ruszyliśmy tedy z Kairu dnia 12.  popołudniu, i tegoż 
samego wieczora przeprawiwszy się przez Nil, udaliśmy się do Giza dla 
przenocowania, używszy tam spoczynku godzin kilka w pałacu Murat-Beja, 
ze wschodem słońca wypłynęliśmy na barkach kanałem, który jest w nie 
wielkiej odległości od piramid, o 4 mile od Gizi oddalonych, lecz die swego 
ogromu zdających się w pobliżu. 0  godzinie 11 zrana stanęliśmy przy 
jednej największej z trzech piramid, a odkrywszy wchód, który prowadzi 
do dwóch izb w ew nętrzyych , zwanych izbami Faraona, weszliśmy tam 
z pochodnią w ręku w chęci odkrycia czego; lecz oprócz puszczyków i gadu 
oraz robactwa; nie znalazłszy nic innego, wyszliśmy z tamtąd, a pomimo 
zbytniego upału zachciało nam się drapać na wierzch piramidy, której w y ­
sokość podług wymiaru najrzetelniejszego p. C o b e r ta , Szefa brygady arty- 
leryi francuzkiej, wynosi 4 3 7  stóp i cali kilka. W  3 5  minutach z dość 
wielką mozołą uskuteczniliśmy nasz zamiar, a usiadłszy na wierzchołku 
egzaminowaliśmy z niesłychanem poruszeniem umysły z jednej strony ob­
szar okiem niezmierzonej pus tyn i, z drugiej strony wężykiem płynący Nil 
i równiny pokryte gruzami starożytnego M e m p h i s ;  dalej przykry łańcuch 
g ó r  Mokallan, który się ciągnie aż ku morzu Czerwonemu, o podał pira­
midy Sekara zbudowane w bliskości równin Momis, naprzeciw starożytnego 
Memfis; a na przodzie miejsca dawniej jezioro Meris.

0 !  jakiżto wspaniały widok odsłaniał się u stóp naszych! równiny, 
rzeka N il,  gruzy Memphis, góry i cała historya Egiptu , a pod nami jak 
wieść niosła, były zwłoki Faraonów , mumie odwieczne, które według 
przepowiedni Egipcyan, po tysiącu lat ożyć miały! Posępna cisza, czasami 
przerywana uderzeniem fali Nilu lub piskiem żarłocznego krokodyla, ogar­
nęły  swoim łonem groby starego ludu. Na pustyni białe skielety i trupie 
czaszki świeciły, jak na kobiercu zołtyra rozsypane pamiątki srebrnej mo­
nety Faraonów, którą czas z mennicy swej zamieniał na nowe z wyobraże­
niem wieku XVIII.!

Zeszliśmy potem do dwóch innych piramid, które nierównie są mniejsze 
od pierwszej, a, zważywszy dobre ich zabudowanie, przekonano się, że 
wszystkie trzy były z kamienia wapnistego, a okrycie drugiej wyższej 
piramidy, nie jest wcale z marmoru albo granitu, jak dotąd mniemano, lecz 
z tegoż kamienia wapnistego dobrze wypolerowane i mocno sklejone.

Ztamtąd poszliśmy oglądać sfinksa, którego srogi łeb i szyja mają 2 6  
stóp wysokości, lecz korpus zupełnie w piasku jest zagrzebany. Nakoniee 
zwiedzieliśmy mnóstwo grobów w  skale wykutych, z których kilka ozdabiają 
piękne rzeźby. Przebiegłszy tedy całą powierzchnię skały libijskiej, zajętej 
przez piramidy, złączyliśmy się nakoniee z eskortą dla powrotu do Gize.

Dnia 14. powróciłem do Kairu, gdzie miałem sposobność zwidzie ruiny

kolumn granitowych przy  pięknym wodociągu z kamienia, który  prowadzi 
wodę z Niłu do miasta; potem odwiedziłem zamek zdobiący ostatki staro­
żytnego pałacu Saładyna; studnię Józefa rzniętą w skale 2 6 0  stóp głębo­
kości; Michias czyli Nilometr, zbudowany przy końcu wyspy Rhoda, nie­
daleko starego Kairu i monument ten jest świętym dla Egipcyan , gdyż daje 
im widzić przez linie podzielone na gradusy, codzienny wzrost rzeki, która 
swoim wylywem czyni ten kraj żyznym i obfitym.

W  tym samym prawie czasie karawana z Abissynii do Kairu przybyła 
miała z sobą kilkadziesiąt czarnych niewolnic do sprzedania. Kilku z nas 
posło oglądać te nieszczęśliwe istoty, które tłukąc na kamieniu ziarno w mą­
kę ,  tłumiły swój głód; na zapytanie kupca zrywały  się natychmiast z miej­
sca , obracając się na wszystkie strony. W ie lu  z oficerów francuzkich 
zakupiło po kilka tych niewolnic, obdarzywszy je natychmiast wolnością. 
Lecz raz już  kupione nie chciały opuścić swoich zbawców, włóczyły się za 
niemi, przyrzekając swoją wzdięczną usługę. Za powrotem Bonapartego 
do K a iru , handel niewolnikami został zakazany.

W  dzień, motasek czyli urzędnik sprawiedliwości przebiega wszystkie 
ulice z wagą w ręku dla zweryfikowania miary i ceny tow arów : każdy 
kupiec bez wyjątku za złamanie prawa i nadużycie, jest  natychmiast okru­
tnie karany; w nocy zaś, nali czyli szef policy! chodzi po calem mieście 
z gromadą janczarów, chwytając złodziejów', a gdy lampy przed domem 
lub sklepem nic znajdzie zapalonej, natychmiast sprawiedliwość wymierza. 
Okelas, są to obejścia obszerne, w których kupcy składają towary wielkiej 
ceny, skąd codziennie do swoich kramów częściowo przynoszą, zachowu­
jąc drobną ostroznosc, dla ukrycia swojej własności pod okiem łapczywych 
szaików, dejów i bejów, Khamkhalili czyli bandyta, ma podobieństwo 
do ciasnej ulicy, przykryta dachem prowadzi do bazaru czyli targowiska, 
na którym sprzedają się różne mosiężne i miedziane rzeczy, a to trzy  razy 
na tydzień. W  jednej z ulic przedniejszych miasta K a iru , mieszkają E u ­
ropejczycy, gdzie także znajduje się konwent reformatów włoskich; kościół 
ich jest czysty i utrzymany' w największym porządku. W y m ia r  jego był 
ustawiony przez firman wielkiego padyszacha; bejowie nakazywali weryfi- 
kacyę, dla otrzymania jakowej summy, w przypadku, jeżeliby przestwór 
pozwolony, znalazł się powiększonym. Bonaparte darował tym zakonni­
kom organy, znalezione w pałacu Murat-Beja w Ghizie. Francuzi doświad­
czali od nich wiele grzeczności i miłości bliźniego. W  czasie morowego powie­
trza, ci księża są jedyni z ehrześcian, (których tu ze 3 0 ,0 0 0  naliczyć można) 
co wychodzą na miasto nie zważając na żadne grożące niebezpieczeństwa. 
Mają oni staranie o zapowietrzonych, udzielają pomoc ubogim i nieszczę­
śliwym. Wdzięczność czuła, zgromadziła do ich kościoła znaczną liezbg 
żołnierzy, którzy assystowali ceremoniom obnażonym z pompy naszych ko­
ściołów, lecz ozdobionym ciszą, uszanowaniem i szczerą pobożnością. 
Przyzwoite sprawowanie się zakonników, zjednało im powszechny szacu­
nek u Egipcyan. W  żadnym innem mieście nie znajdziesz bardziej dzikie­
go i okrutnego pospólstwa, jak w Kairze; przed przybyciem naszera cu­
dzoziemcy, którzy tam mieszkali, wystawieni byli prawie codzień na prze­
śladowanie i chłosty. Francuzi utrzymując tam domy handlowe, (dla któ­
rych powab zysku zdawał się wyższym nad wszelkie obelgi i niebekpieczeń- 
stwa), przymuszeni byli nosić ubiór oryentalny. Biada Europejczykowi, 
jeżeli się śmiał pokazać na ulicy w stroju europejskim, stałby się wkrótce 
ofiarą nierozwagi, i nieoebybnie byłby rozsiekanym lub okrutnie zamęczo­
nym.' Niedość było być odzianym suknią długą podług zwyczaju oryen- 
oryentalncgo, potrzeba jeszcze, aby jakaś część ubioru była znakiem odró- 
zniającym od krajowców, to jest znakiem wzgardy i hańby.

Dla tego Europejczycy nosili na głowie zamiast turbanów , wysokie 
czerwone kołpaki, a żadnej sukni zielonej lub podobnej do tego koloru.

W  przejażdżkach swoich, czyto w Kairze czy po prowincyi,  mieli 
rozkaz uważać na osoby urzędowe. Jeżeli był Mameluk, Derwisz lub jaki 
inuy urzędnik, wtenczas obowiązkiem ich złazić z osłów , szykować się 
w porządek i rękę kłaść na piersi, jako znak uszanowaniz, oraz czekać 
chwilę aż dumny muzułmanin w dalszą drogę odjedzie. Każda nieuwaga 
była występiem, przynoszącym karę na miejscu i s t a n t e  p e d e .

45  Bejów czyli S z a n g z i a s k ,  składało rząd Kairu; lecz od wielu lat 
ich liczba nie była pełna. Jeden zpomiędzy tych Bejów zostawał rządzcą 
powszechnym albo »Schek-el-belled« to jest bez hamulca prawa i reguł, prócz 
nieograniczoDĆj woli swojej. W szyscy  zaś wprzódy byli Mamelukami, 
paziami lub niewolnikami, sprowadzeni z młodości z Georgii i Czerkesów, 
lub innych prowincyj państwa tureckiego: jako niewolnicy u swoich pauów 
dosługiwali się wyższych urzędów.

Między tymi byli także M urzyni z Nubii, lecz tylko w szczupłej liczbie. 
Potęga bejów opartą była jedynie na wielości tych Mameluków. Kto chciał 
dostąpić wyższego urzędu , musi być takim Mamelukiera, to jest z obcego 
kraju sprowadzonym niewolnikiem; ich dzieci wszakże traciły już  prawo 
do wyższych urzędów, które ciągle musiały zostawać w ręku cudzoziem­
ców. Szczególny ten urząd utrzymywał się od czasu zdobycia Egiptu przez 
T urków ; za naszego pobytu zmalał i był raczej cieniem dawnych Mamelu­
ków, których świetne a zarazem okrutne panowanie skończyło się z nie­
szczęśliwym Iman-Bejem. (Dalszy ciąg nast.)

(Dodatek.)
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Księgarnia L. S c h i rui era  w Hotelu Drezdeń­
skim przy ulicy W ilhelmowskiej ma zaszczyt 
polecić swój s k ł a d  k s i ą ż e k  polskich, fran- 
cuzkich i niemieckich, między innemi znaczny 
wybór książek dla młodocianego wieku. Poleca 
niemniej nową swoję c z y t e l n i ę  w trzech ję­
zykach, i znaczny s k ł a d  nót  m u z y c z n y c h  
wszelkiego rodzaju

W  celu przyniesienia ulgi wielu rodzicom, 
troszczącym się o środki potrzebne do wykształ­
cenia naukowego, albo tez do wyposażenia ich 
synów i córek, lub do zabezpieczenia tymże 
dalszego ich lo su , zamierzono zawiązać

T o w a r z y s t w o  R o d z i c ó w
dla W ielkiego Księstwa Poznańskiego, 

które oparte na wzajemnej składkujących po­
m ocy, zabezpieczy członkom należącym do 
niego i opłacającym składki w ratach ćwierćro- 
cznych, kapitał stosowny do opłaty, gdy dzie­
cko dojdzie do lat 20stu.

Przedsiębiorcy przyjmują na siebie obowiązek 
wystarania się u J W . Naczelnego Prezesa o po­
twierdzenie wspomnionego Towarzystwa.

Listy przezuaczonc do wpisywania się przy­
stępujących do Towarzystwa, wraz z tymczaso­
wym projektem do statutów, które ma roztrzą- 
snąć i zatwierdzić walne zebranie, złożone są 
w księgarniach pp. M i t t l e r a ,  H e i n e g o ,  bra­
ci S z c r k ó w ,  w lokalu kasynowym i resurso­
wym,  jako tez u niżej podpisanych.

Poznań, dnia 18. Listopada 1847.
Dr. Bart h.  H. B i e l e f e l d .  G u d e r i a n .

E h r h a r d t. H i r s c h.

SPBZEDAZ K O N IE C Z N ^
S ą d  J S a d z i e m i a h s k i  w P o zn a n iu .

Dobra ziemskie O l s z o w a  części C ., w p o ­
wiecie O *t r z e s z o w s k i m  położone, do massy 
•padkowo-likwidacyjnej I g n a c e g o  O s i ń s k i e  
g o  należące, oszacowane na 5862 tal. 3 sgr. 9 f., 
mają być dn i a  26.  C z e r w c a  1 8 4 8 . przed po 
udniem o godzinie lOtej w miejscu zwykłych  
posiedzeń sądowych sprzedane.

Taxa wraz z wykazem hypotecznym i warun 
kami przejrzane być mogą w  w łaściw em  biórze 
Sądu naszego.

W szyscy niewiadomi pretendenci realni w zy­
wają się zarazem, aby pod uniknieniem preklu- 
zyi najpóźniej w terminie wyżej oznaczonym  
zgłosili się, oraz zapozywają się niniejszem na 
termin len interessenci realni z pobytu swego 
niewiadomi, jako to: naddzierzawca J a n  B o ­
g u m i ł  F e i g e ,  baron K o t t w i t z  w T u c h o -  
r z u, teraz jego s n k c e s s o r o w i c , M a r y a n n a  
Z Z i e l o n a c k i c h  owdowiała S i e w i e r s k a ,  i 
K a t a r z y n a  S i e w i e r s k a ,  córka J a n a  S i e ­
w i e r s k i e g o .

™ OBW IESZCZENIE.
W  księdze hypotecznej dóbr szlacheckich 

W ł o ś c i e  j e w k  i z przyległościami w powiecie 
S z r e m s k i m  W ielkiego Xięs(wa P o z n a ń s k i e ­
g o  położonych, zaintabulowany został na sku­
tek dokumentu z dnia 5. Maja 1826. ex decreto 
z dnia 18. Maja 1826. r. pod Rubr. III. Nr. 5. 
dla A n d r z e j a  N i e g o l e w s k i e g o  kapitał 
16,666 tal. 16 dgr. czyli 100,000 złt- P‘>l-, który 
właścicielka dóbr tych An n a  z K r z y ż a n o w ­
s k i c h  N i e g o l e w s k a  od namienionego A n ­
d r z e j a  N i e g o l e w s k i e g o  małżonka swego 
w  gotowiźnie z obowiązkiem płacenia prowizyi 
po od sta, pożyczyła. Na summę tę wysta­
wił Andrzej N i e g o l e w s k i  aktem notaryackim 
z dnia 26. Stycznia 1831. kwit,  w którym ze­
zwolił na wykreślenie kapitału z hypoteki.

Kwit ten zaginął wraz z wykazem hypotecz­
nym z dnia 5. Lipca 1826. r. na summę tę w y­
danym.

Na wniosek A n n y  z K r z y ż a n o w s k i c h  
N i e g o  l e w s k i e j  właścicielki W ło  ś c i e j e w e k
oraź małżonka jej A n d r z e j a  N i e g o l e w s k i e ­
go pułkownika, wzywają się niniejszem wszyscy 
ci, którzy do wyżej namienionego wykreślonym  
być mającego kapitału, ]ub do wygotowanego 
nań dokumentu oraz kwitu na tenże wystawio 
nego, jako właściciele, cessyonaryusze, posie- 
dziciele, zastawnicy lub innym sposobem prawo 
jakiekolwiek mieć sądzą, s;ę z takowemi
zgłosili w przeciągu miesięcy trzech, a najpóź­
niej w terminie

na d z i e ń  28.  L u t e g o  1848 . 
przed południem o godzinie lOtej przed depu­

towanym Sądu naszego Ur. S c h o l t z  Referen- 
daryuszem wyznaczonym , w przeciwnym bo­
wiem razie z preteusyami swemi prekludowani 
i dokumenta wyżej wspomnione za umorzone 
uznane zostaną.

Poznań, dnia 5. Października 1847.
K r ó l  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i .  

W ydział processowy.
CYT A CY A E I )  y KT A L NA.

Nad pozostałością zmarłego w S t a n  o mi n i e  
na dniu 19. Maja 1846. r. K a ro la L a w ren ca 
dziedzica, do której należą położone w powie­
cie Inowrocławskim dobra S ta  n o  m in i Sta-  
u o m s k a  w o l a ,  został na wniosek sukcesso- 
rów tegoż benełicyalnych otworzony przez roz­
rządzenie z d. 11. Maja r. b. process spadkowo- 
likwidacyjny.

Do zameldowania i sprawdzenia wszelkich 
preteusyj do massy, wyznaczony jest termin na 

d z i e ń  13.  S t y c z n i a  i8 4 8 .  r. 
zrana o godzinie 11. przed delegowanym W ym  
B o e t t i c h e r  Radzcą Sądu Głównego w izbie 
naszej instrukcyjnej, na który wzywamy nie­
wiadomych wierzycieli współdłużnika, jako też 
i z pobytu niewiadomych wierzycieli tegoż, mia­
nowicie :

1) T r i e s t a  aptekarza,
2) A lb  er ta  S p e r l i n g  poruczuika,
3) D a w i d a  B e n a s  i M o r i t z a  M e y e r ,

kupców,
4) J a n a  J e s z k e ,
5) Z u z a n n ę  i R o z a l i ą  rodzeństwo

G o ś c i c c y ,
6) J a n a  W i c h r o w s k i e g o ,
7) J ó z e f a  B u s s c  Radzcę Ziemstwa,
8) F a l k a ,

z tern zagrożeniem, iż niesfawający utraci swoje 
mieć mogące prawo pierwszeństwa i z preten- 
syą swoją li tylko do tego przekazanym zosta­
nie, coby się jeszcze pozostało z massy po za­
spokojeniu się zgłaszających się wierzycieli. 

Bydgoszcz, dnia 6. Września 1847.
K r ó l .  G ł ó w n y  Są d Z i e mi a  ńsk i. 

Senat II.

S P R Z E D A Ż  K O N IE C Z N A .
S ąd  Z i e m s k o - m i e j s k i w P o z n a n i u ,  

p ierw szego  W y d z ia łu ,  
d n i a  18.  P a ź d z i e r n i k a  1847.  r.

Kamienica K o n s t a n t e g o  K a ł u b y  Sekreta­
rza regencyjnego, tu w P o z n a n i u  przy rynku 
pod liczbą' 60. leżąca, oszacowana na 12,949 tal. 
12 sgr., 2^ fen. wedle taxy, która wraz z w yka­
zem hypotecznym i warunkami przedaźy w Re- 
gistraturze przejrzaną być może,

b ę d z i e  dn i a  31.  Ma j a  1 8 4 8 .  
przed południem o g o d z i n i e  i  I t e j  w miejscu 
zwykłem posiedzeń Sądu sprzedaną.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele, spadko­
dawcy zmarłego tu W i n c e n t e g o  R o s e  kup­
ca, zapozywają się niniejszem publicznie.

S P R Z E D A Ż  K O N IE C Z N A .
Sąd Ziemsko - miejski w Poznaniu, Igo wydziału, 

dnia 28. Sierpnia 1847.
Folwark wieczyslo-dzierzawny w Ł a w i c y  

pod liczbą 1. do Ur. F e l i x  a P ą g o w s k i e g o  
i małżonki jego A n t o n i n y  z Z a b o r o w s k i c h  
neleżący, na 20,202 Tal. 7 sgr. 10 fen oceniony, 
i karczma do tychże należąca, temźe samem 
prawem posiadana, także w Ł a w i c y  pod liczbą 
9. leżącą, na 5092 Tal. 1 sgr. 10 fen. oceniona, 
wedle tax, które wraz z wykazem hypotecznym  
i warunkami przedaźy w Registraturze przej 
rżane być mogą, będą dn i a  5. M a j a  1 8 4 8 . 
przed południem o g o d z i n i e  l i t e j  w miejscu 
zwykłe’m posiedzeń Sądu sprzedane. 

Niewiadomi z pobytu wierzyciele:
1) Baron F r y d e r y k  H e n r y k  E r n s t  K o t t ­

w i t z ,  teraz jego sukcessorowie,
2 )  małoletnie rodzeństwo A n n a  K a r o l i n a  

i M a x y m i l i a n  H e r r m a n n  F r y d e r y k  
P f e i f f e r ,  mianowicie zaś ich zastępcy, i

3) dzierżawca K n a p p e ,  
zapozywają się niniejszem publicznie.

O BW IESZC ZEN IU
Na dnia 20. Grudnia r. b. zrana o godzinie 9. 

mają być przez Ur. K u r z h a l s  Rendanta roz­
maite t o w a r y  ł o k c i o w e  w kamienicy kupca 
S c h m a e d i k e  ulica Szeroka Nr. 5. za gotową 
zaraz opłatą publicznie sprzedane.

Poznań, dnia 19. Października 1847.
Król .  S ą d  Z i e m s k o  - mi e j  s ki; w ydziału!.

Z A P O Z E W.
Na wniosek rodzeństwa S c h a l k ,  niezamężna 

K a t a r z y n a  S c  h a i k ,  córka A n d r z e j a  i E l ­
ż b i e t y  S c h a l k  małżonków, która w 10. lub 
12. roku życia wydaliła się przed 40 laty ze wsi 
P l ó l z i g ,  powiatu Z ł o t o w s k i e g o ,  i od tego 
czasu znikła, albo jej pozostali nieznajomi spa­
dkobiercy, zapozywają się niniejszem, aby na­
tychmiast o życiu i pobycie swoim wiadomość 
dali, albo też najdalej w terminie 
dnia 14. M a r c a  1 8 4 8 . o g o d z i n i e  l O t e j  
w tutejszym gmachu sądowym osobiście lub na 
piśmie zgłosili s ię ; w przeciwnym bowiem razie 
uznani zostaną za umarłych, a majątek ich będzie 
wydanym ich prawnym spadkobiercom, even- 
tualiier zaś Królewskiemu fiskusowi.

Pruski Friedland, dnia 19. Maja 1847.
Kr ó l .  S ą d  Z i e m s k o -  m i e j s k i .

~  OB WIESZCZE n I e T  “

W  wydziale podpisanej Kommissyi toczą się:
a. we wsi T u r z u ,  oraz na pustkowiach Dą­

brówka i Cielonka, powiatu O strzeszow- 
skiego, urządzenie stosunków dominialnych 
a włościańskich i separacya gruntów,

b. w majętności Chodzieskiej, powiatu Cho- 
dzieskiego, czynność wynagrodzenia inte- 
ressentów za prawo pastwiska na borach 
pańskich Chodzieskim i Oleśnickim,

c. w Starem i Nowem Ghoynie, powiatu Krob- 
skiego, połączona separacya gruntów.

Kommissya Generalna, wzywając niniejszem 
wszystkich n i e w i a d o m y c h  uczestników tych­
że czynności, aby się dla dopilnowania praw 
swoich w terminie na

d z i e ń  24.  S t y c z n i a  1 8 4 8 . 
o godzinie Ilstej przed południem, w izbie jej 
instrukcyjnej u Ur. Biingera Assessora Regen­
cyjnego zgłosili, czyni to ostrzeżenie, iż w razie 
zaniechania tego na tychże czynnościach, nawet 
chociażby pokrzywdzonemi byli, zaprzestać 
muszą i z źadnemi excepcyami później wystąpić 
niebędą mogli.

Poznań. dnia 23. Listopada 1847.
K r ó l .  P r u s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

w W .  X i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m .

D i c t a t o r .
Cincinnatus i Mutius Scaevola

wełniłem i zdrowem się w tym roku szczycąc 
potomstwem polecić je mogą; od 14go Grudnia 
do pierwszego Stycznia przybywać będą świeże 
transporta do Hotelu Berlińskiego w Poznaniu. 
Ceny są stałe i z wyjątkiem kilku wyborowych  
tryków, do w ysoko prawnych owiec przezna­
czonych, nabyć ich można po 15, 20 i 25 Tala­
rów. Nabywający teraz jednę czwartą, na w eł­
nianym jarmarku trzy czwarte waluty jest z ło ­
żyć obowiązany.

Ludomy, dnia 10. Grudnia 1847.
 I g n a c y  Li p s k i .

Uwiadamiam niniejszem Publiczność, iż w bro­
warze uioiin przy folwarku M e c h  n a c z  pod 
miastem Kcynią położonym , dziś nakładem to­
warzystwa utrzymywanym, od dnia 15. bież. m. 
na nowo rozpoczynam po długiej niebylności 
w domu fabrykacyą piwa. Robionem one bę­
dzie na sposób i w  smaku zupełnie angielskim; 
w d w ó c h  g a t u n k a c h ,  mocne noszące nazwę 
JLlC*  i słabsze; od wyż wyrażonej^daty na 
każde zażądanie doslarczonem być moze. ^ ad_7 
mieniam, źe żądający piwa z miejsc najwięcej 
oddalonych, niedoznaj*) zadoej trudności, albo- 
wiem dobroć i trwałość onego na najdłuższy 
przeciąg czasu zaręcza się. Prócz tego kaźden 
gatunek piwa w ysyłać się będzie w beczkach 
do browaru należących, — a niżej podpisany 
użyje wszelkich starań, aby takowe jak najtań­
szym kosztem dostać się mogło żądającemu. —  
Cena piwa jest: beczka zwyczajna Tal. 5 , pół 
beczki Tal. 2^, ćwierć Tal. 1. sgr. 7 |. Piwo zaś 
słabsze o pół wyż wyrażonej ceny. — Uprasza 
się o frankowanie wszelkich listów.

Mechnacz, dnia 11. Grudnia 1847.
G a r c z y ń s k i .

Skład najnowszych artykułów garde- 
roby męzkiej poleca łaskawym wzglę- 

H f dom T e o d o r  K w e i z e r ,
W* ulica W ilhelmowska obok Hotelu

Bawarskiego.
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H- j j  w  rynku Nr. 49. pierwsze piętro, tuz obok handlu PP. braci A n d e r s c h
m  poleca znaczny wTbór g o t o w y c h  u b i o r ó w  m ę s k i c h ,  jako to: |KiIclnlj, burnusy. p łaszcze Victoria, surduty* 
WJ Ubiory m yśliw skie, frak i, spodnie i kam izelk i, szlafroki, surduty domowe i podróżowe. jako 
łfl też bardzo poszukiwane burki galicyjskie. — W szystkie te przedmioty są porządnie i strojno robione, a ceny takie iź każdy 
f e ---------------------------- — ■ u nas kupujący niezawodnie będzie zadowolony. 9

P o d a r k i  g w i a z d k o w e  
w  pięknym doborze dla mężczyzn i Dam, jako 
też wszelkie gatunki kolorowego papieru pocz­
towego i do pisania, pióra metalowe i stalowe, 
eleganckie sekslerna itd. poleca po najuiniarko- 
wańszych cenach i uprasza o łaskawe względy. 

L u d w i k  K l e t s c h o f f ,  
w rynku Nr. 93 , drugi dom od W roniec- 

kiej ulicy.
P U B L I C  A N D  UM.

W  y r o k  
w  sprawie kupca VUftcartta Gross

w W r o c ł a w i u  o obelgę przeciw
kupcowi JVithelmoiri JfMayer

(Firma: W ilhelm Mayer i Spółka w W rocławiu) 
z powodu

konduktorów reumatycznych
GROSSA,

będących
na s k ł a d z i e  na P o z n a ń  i o k o l i c ę  

u Pana «# . Mtesxtii,  kupca w P o z n a n i u  
w starym rynku pod Nr. 41. na 

pierwszem piętrze.
Szanowni czytelnicy tej gazety może sobie 

jn i nieprzy pomną, źe Pan M il h e l m M a y e r ,  
kupiec (firma: W . Mayer i Spółka), mój niegdjś 
uczeń, a od 20 miesięcy z handlu mego odda­
lony, w dniu 16. Września 1846., w Nrze. 216. 
tej gazety zaczepił mię zuchwale, niewdzięcznie 
i z ujmą mego honoru, obrażając również repre­
zentującego mnie JMci Pana Reszke.

Obiecałem w dniu 21. W rześnia 1846. (Nr.  
220. tej gazety) wyrok w sprawie z tego powo­
du wytoczonej ogłosić broniąc mego honoru; 
co też opierając się na zasadzie prawa naszej 
pruskie'j monarchii, niniejszem wykonywam jak 
następuje:

W  sprawie kupca Edwarda G r o s s  w W roc­
ławiu, powoda, przeciw kupcowi W ilhelmowi 
Gotthardowi Augustowi M a y e r o w i  tamże, 
obiałowanemu, wydział karny królewskiego Są­
du Nadziemiańskiego w W rocławiu zgromadzo 
ny na posiedzeniu dnia 22. Lipca 1847., na któ- 
rem byli przytom ui:

S t a r k e ,  prezydent Sądu Nadziemiańskiego, 
B e r g i u s ,  tajny radzca sprawiedliwości,
N  e u e n b u r g , \
K r e i s ,  I sędziowie przy Sądzie
B e s c h e r e r ,  f Nadziemiańskim,
F r e i t a g ,  j

w ydał na zaniesioną do siebie skargę powoda 
Stósownie do aktów następujący wyrok:

wyrok z dnia 30. Stycznia 1847. wydany przez 
kommissyą Król. Sądu miejskiego w W rocła­
wiu zmienia się jak następuje: O b  ż a ł o w a ­
n y  ma b y ć  z p r z y c z y n y  c i ę ż k i e j  z n i e ­
w a g i  p o w o d a  s k a z a n y  na k a r ę  z w y ­
c z a j n ą  t r z e c h  t a l a r ó w ,  l u b  t e ż ,  w e ­
d ł u g  j e g o  w y b o r u ,  na c z t e r y  dni  w i ę ­
z i e n i a ;  na p o z w o l e n i e  p o w o d o w i  o- 
g ł o s z e n i a  p r z e z  p i s ma  p u b l i c z n e ,  t e g o  
w y r o k u  k o s z t e m  o s k a r ż o n e g o ;  k o s z t a  
o b y d w ó c h  i n s t a n c y j  k o m p e n s u j ą  się.

Na mocy prawa..
P o w o d y .

Obiedwie strony przedają kondnktory reu­
matyczne. W  celu zalecenia publiczności tego 
artykułu handlowego, umieściły w pismach pu­
blicznych kilka doniesień.

I. Między innemi przestrzegał Powod w ga­
zecie W ielkiego Księstwa poznańskiego, w do­
niesieniu o wybornym swoim konduktorze reu­
matycznym pod napisem: Uznane dziwo natu­
ry z mo t t o :  »Zasłudze nagroda» aby publi­
czność chroniła się fałszywych, naśladowanych 
konduktorów.

W  skutek takowego doniesienia, umieścił 
Obźałowany w tejże samej gazecie swoje d o ­
niesienie, utrzymując, ze jego kondnktory są 
Wydoskonalone i kładąc za motto swego donie­
sienia: » Zasłudze nagroda, kłamców rodowi 
zguba.n

Powod uważa się przez to doniesienie obra­

żonym, jużto dla tego, że użyto doń wyżej w y­
mienionej d e w i z y ,  już, iż w niem powiedzia­
no, że on ( p o w o d )  w wspoinnionej gazecie, 
chciał oczy Publiczności zamydlić, już, że mu 
złośliwe uwagi zarzucano, już nakoniec, że go 
posądzano, jakoby swoje konduktory reumaty­
czne za niemogące już bardziej bydź wydosko­
nalone, chełpliwie udawał.

W niósł więc z przyczyny tej obelgi o uka­
ranie obżałowanego

W niosek atoli jego odrzuconym został, a l­
bowiem sędzia pierwsze) iustancyi uieupatrywał 
w tein doniesieniu obelgi.

W yrok wszakże takowy utrzymać się nic 
może. Nasamprzód bowiem, z tego co się w y­
żej powiedziało, okazuje się, że doniesienie ob­
żałowanego ma ścisły związek z poprzedniem 
doniesieniem Powoda. Jest ono odpowiedzią 
na ostatnie.

Obźałowany zatem używając do swego d o ­
niesienia M o t t o :  »Zasłudze nagroda, kłamców 
rodowi zguba,« nietylko usiłował wykazać cz y ­
telnikom dążność doniesienia Powoda, ale na­
wet zarzucił mu kłamstwo. Bo chociaż w ogó l­
ności: Motto jest tylko zdaniem trzeciego, to 
wszelako ten, co takowego m o t t o  używa, po 
kazuje, że to zdanie jest jego wlasnem.

Podobnież w innych wyrażeniach obżałowa­
nego w wspomnionem doniesieniu (rudno jest 
niespostrzegać zamiaru obrażenia.

W  doniesieniu tern czytamy: że Powod usi­
łował publiczności oczy zamydlić; obwiniono 
go tedy o podejście, o oszukanie publiczności, 
celem dopięcia samolubnych zamiarów.

Podobnież się rzecz ma z zarzutem: U w a ­
g i  z ł o ś l i w e ,  g d y ż  w y r a z  z ł o ś l i w y ,  o z n a ­
cza złość c h a r a k t e r u ,  z ło ż o n e g o  z podstępu i 
cieszenia się z cudze) szkody.

Nakoniec wyrażenie: c h e ł p l i w i e ,  obejmu­
je pogardę, albowiem chełpliwy i przechwałek, 
są synonimami i więcej oznaczają niż p ró ­
ż n o ś ć ,  n a d ę t o ś ć. —

II. Powód umieścił w G o ń c u  z g ó r  o l b r z y ­
mi ch artykuł, w którym swoje konduktory 
reumatyczne z a l e c a  i zwraca u w a g ę  Publi­
czności na naśladowanie i fałszowanie tychże. 
W  doniesieniu w temźe samem piśmie umie- 
szczonem zarzucił obźałowany Powodowi z ł o ­
ś l i w e  u w a g i  i c h e ł p l i w o ś ć  i ostrzegał go, 
aby się sam wystrzegał fałszowania prawdy.

1 przez to uważał się Powód za obrażonego 
i żądał, aby oskarżony był za tę obelgę uka­
ranym.

Z wnioskiem takowym został podobnież od­
dalonym , albowiem sędzia pierwszej inslancyi 
w doniesieniu obżałowanego żadnej obelgi nie 
znajdował.

W szakże już wyżej wywiedziono: źe zarzut 
z ł o ś l i w y c h  u w a g  i c h e ł p l i w o ś c i  należy 
do obelg.

Dale) rozumie się samo przez się, źe prze­
stroga oskarżonego, aby się slrzedz fałszowania, 
obejmuje o b e l g ę  powoda, wprawia bowiem  
w podejrzenie miłość prawdy tegoż.

W edług powyższego wywodu rzeczy, obźa- 
łowauy obelżył Powoda wynurzeniami, które 
za jego wiedzą i wolą drukiem upowszechnione 
były.

Zatem mają tu być zastosowane §§. 619 i 612 
Tyt. 20. Część 11. P. p. K. ponieważ obiedwie 
strony są jednego stanu.

Łagodzą atoli rzecz na korzyść oskarżonego 
przepisy Cyrk. Rozrządzenia z dn. 30. Grudnia 
1798., albowiem, jak się z akt pokazuje, nie 
był jeszcze nigdy o obelgę skaranym.

Mówi także za nim i ta okoliczność, źe był 
przez doniesienia Powoda prowokowanym w i­
docznie do conlradoniesień. Z ty c h  powodów  
ukaranym być ma oskarżony, jak wyżej ozna­
czono.

Prawo doniesienia publicznie o karze służy  
Powodowi, stósownie do rozkazu gabinetowe­
go z d. 1. Lutego 1811. (Zbiór Praw 1811. sfr. 
149.) Co się zaś tyczy kosztów, rozstrzyga 
Najwyższy Rozkaz gabinetowy z d. 6. Paździer­

nika 1831. i §. 6. Tyt. 23. Ordynacyi proces- 
sowej.

Powyższy wyrok wydaje się ninicjsze'in w for­
mie wierzetelnej.

W rocław dnia 5. Sierpnia 1847.
(L. S.)

K r ó l e w s k o  P r u s k i  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i ,  
W ydział karny

S t a r k e .
Powyższy wyrok stał się stósownie do akt 

prawomocnym.
W rocław dnia 18. Listopada 1847.

Król .  m i e j s k i  Sąd.  W ydział spraw o małe 
obelgi. (L. S.) Pa s c h .

Donoszę niniejszem, źe kupczyka J a n a  
D a r t s c h  na dniu dzisiejszym z handlu mego 
oddaliłem; udzielone mu zatem pełnomocni­
ctwo podpisywania mię, ustaje. Nie będę więc 
akceptował źaduego z jego podpisów i przestrze­
gam, aby mu na imię moje nic nie kredytowano.

Poznań dnia 11. Grudnia 1847.
J. M r o w i e ń s k i .

Prawdziwy Szwajcarski i Lim- 
burski ser odebrał i poleca 
____________C . F . H in d e r .

.Najlepszego t ł u s t e g o  w ędzonego  
W czerskiego łososia prze- 

daje funt po 3 Zlt.
m r B .  Ii. P rager ,

przy W o d n e j  u l i c y  w domu szkoły 
imienia Ludwiki pod M r . 3 0 .

W  Bazarze
w p o n i e d z i a ł e k  dnia 13. G r u d n i a :

w ielk i koncert poleczony
dyrektora muzyki Fr. L a a d e  z orkiestrą po­
większoną. Odegrane zostauą pomiędzy innemi: 
Symfonia L. v. Beethowena (c  m ol). W ielka 
fantazya ua flet przez Haacke. Concertino na 
skrzypcach przez Pechatschek. Początek o go­
dzinie 7mej.

Uprasza się gości, aby dziś w u b o c z n y c h  
tylko s a l o n a c h  pa l i l i  c y g a r a  i t y t u ń .

fńtie-H ffieltly Miet-HAak.
Dnia 10. Grudnia 1847

S to ­
pa

prC.

Na pr. kurant
papie­
rami.

Obligi długu skarbowego . . 
Obligi preiniów handlu inorsk. 
Obligi M archii Elekt, i N owej 
Obligi miastu Berlina . . . . . .
Listy zastaw ne Pruss .  Zachód.

W .X .P ozn a iisk  
» di to
. P russ .  W sch ó d
• Pom orsk ie .  . .

March. E lck .iN
• Szląskie . . . .  

dito od rządu garnutowane
F ry d ry chsdo ry  .........................
Inne monety z ło te  po 5 tal, . 
D i s e o n t o ......................................

Dr. żel. Berl.-AnhaltskLit.A.iB. 
Drogi żel.lłer lin-Ham hnrgskiej

dito upierw.  ...................
Berlin-Polsd.-Magdeburskiej .

dito obligi upierw...........
dito dito dito 

Drogi i.  Berl.-Szczecinskiej • 
Dr. żel Kolon.-Mindensk. . • •
Obligi up ie rw ...............................
D rogi żel. Dyssel. Elbertetd. 
Dr. żel. Mngdeb -l łalberst Eb. 
Drogi żel. Magd.-Lipskiej .
Dr. żel. Dnlno-Szląsk.-Moreli. 
Obligi upierw. Dolno Szl..Mar.

dito dito dito
Obligi upierw. dito dito 
Obligii upierw. S e r i e / / /  . , 
Drogi ie l .Górno-Szląskiej 1. A 
Obligi npierw. Górno Szląsk.

dito dito Lit. B ...................
D rogi żel. R eńsk ie j  . . . ■ • •  
Drogi od rządu gnrantowane. 
Obligi upierw. Iteuskie . . . .
Drogi żel. Thiiringskićj . . .
Kolei W ilhe lm . (C . O.) upierw. 
Dr. żel. W ro c l .  - Swidn.-Freib.

goto­
wizną.
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